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K r ó ł e w s y w o  P o r .  s k i fi.
W a r s z a w a  d. Og lutego.

(z Gazety  W a m a w s k ie y . )  , .
Towarzystwo Chiarinich  w przedstawionych  

Idlkunaśtu widokach, zadowolrtiając amatorów te
go rodzaju widowisk, wkrótce opuści TTarszawę  
i  wyjedzie przez Litwę do Rossyi.

W yjątek z listu Pisanego z K ijow d  d. 7 lu
tego r. h.  ̂ „W spomnę takie o Pannie P a w ło w 
sk ie j. Ma ona rok 9ly, a naywięcey l o t y , gra 
istotnie daleko lepiey od obudwóch wirtuozów, 
swych powierników, K rogulskiego i Ł o p a ty , cho- 
tiaż i ci mają znakomite talenta. Grała koncert 
ostatni Hurnla 1 £  tna/or z taką pewnością, z tak 
dobrze ułożonemi pulcsmi, tak rozumniej iż o 
p r z e c h o d z i  wyobrażenie.44 Donoszą także 1 iz w  
K ijow ie  P. F elix  Ostrowski uczeń TViirJla, w cza
sie swego koncertu na fortepianie, obsypywany 
był rzęsistemi od publiczności oklaskami) a po
dług zdania pierwszych tam na ten czas będących 
artystów, zbliżył się do tey doskonałości, do ja- 
kiey jego godny nauczyciel na tym doszedł in- 
slrumcticie. (Pan Ostrow ski wyszedł Z W arszaw
skiego muzycznego konserwatorynm). Dnia 20 z* 
m. \r. s. dano w Kijowie  koncert na dochod Inwa
lidów , podczas którego grali: L ip ińsk i, S erw a -
ezjń sk i. Krugulski, Ł o p a ta , P aw łow ska , O strow 
ski i ar fula Szulc. Lena biletu była 10 rubli 
assygn. lecz płacono nierównie więcey*

W  mieście włoskiem C om o , w cz.asie tey 
zimy dawano operę JEwander z  P  er gam o, Z ir.uZy- 
ką koinpo/yćyi M ireck ieg o , 1 ciągle dobrze ją 
pizYvmottano.
V _ Dnia 28 —

Dnia 25 b. m. o godzinie wpół do 6tey Zra- 
tia Zakoiiczyła dni swoje, opatrzona śś. Sakramen
tami, JVV. Mary a z Xiążąt Sanguszków Zielonko* 
Wa, małżonka Pułkownika gwardyi kfólewskiey.  
W ychowana w domu babki swey JO* Xiężuey  
Sanguszkowey  Marszałkowey W . L* , pobożność, 
oby wntel-lwa i rzadkie jey przymioty odziedziczy
ła ze krwią; nigdy ubogi nie odszedł od progów  
jey bez wsparcia, strapiony bez pociechy.Yłobra, nie 
znała co są niechęci, lec? umiała cenić prZyjszn, 
i dla tego zachowała przyjaciół. Pełna ludzko
ści, słodyczy; grzeczność jey była niezmienną, bo 
pochodziła z serca. Czy mieszkaniec stolicy , czy 
przybywający z nsyodlegleyszych prowincyy> ka
żdy z navszczersza przyjęty uprzeymością. Stwo
rzona do społeCzenstWa, przez swą łatwość w po
życiu, w esołość , słodycz, wszędy była społeczeń
stwa dnszą. Dom jey przypominał jeszcze znika
jącą juz polską gościnność. Dla strapionego męża, 
dla córki, zięcia, krewnych, przyjaciół, zgon ten 
jest nayźałośuieyszyroj dia tych nawet co ją tylko 
znali, smutnym; dla stolicy nienagrodzonynt pra
wie. Żyła lat 54. <T. U .N .

K u rs  L istów  Zastawnych. 
T ow arzystw a  K redytow ego  Ziem skiego.

Za sto złotych w listach zastawnych 
bez lgo kuponu.

PrzedająCych niema.
Kupujący ofiarują zł. 77 gf. 20%. ,
Istotnie nie przednio.

W  W a rsza w ie  d. 26 lutego 1827 t .  
f .  H. Schaber S. G. K . W .

F a a^s c Y k.
P aryŁ  dńia t 3 lutego.
(z Gazety Warszawzkiey.)

Minister sprawiedliwości zdał Królowi Jmci 
tapport o czynnościach sądów karnych w całym  
kraju przez rok 18261 Sądy przysięgłych rozpo
znały w  tym przeciągu czash 5653 spraw krym i
nalnych. W  departamencie Sekw any  przypadał 
jeden obwiniony na io 22 mieszkańców; w  K o rsy 
ce jeden na ioo l;  ale w P d ry iu .  Ze 10O obwinio
nych, 10 oskarżonych było o przestępstwa prze
ciw osobom popełnione, gdy tymczasem 76 ze 100 
osób za przestępstwa takie pod Sąd było oddanych. 
Na śmierć skazano 176 osob , na dożywotne w ię 
zienie 351, na kilkoletnie na galerach więzienie  
1271, na zamkuięcie 1370, ha stanie pod pręgie
rzem 7, na wygnanie 1 , na pozbawienie praw 0- 
bywatelskich 2, na zamknięcie W domti poprawy  
i 35g.

Riskttp Strazhurski, któretftU Monarcha po
wierzył wychowanie młodego Xiążęcia B o rd ea u x , 
z powodu słabości zdrowia, wyjechał ńa 4  miesią
ce z tuteyszey stolicy do W ło ch .

Lod na wielkiey sadzawce ogrodu tuilleryy-  
skiego załamał się wCZora pód ciężarem młodzie
ży ślizgającey się ha ły żw a c h , i pięknych Pary-  
ż .ae.k. W ie lu  wpadło w wodę. która jednak by-  
lA po kolanaj i tylkÓ'się oziębili.

Tu tey sza G azettt Codzienna  piszó: „ W s z y 
stkie listy od granic dawuey Kastylii potWiefe- 
dzają wiadomość o korzyściach, pńzez powstańców  
odniesionych, w  czasie powtórnego ich wkrocze
nia do Portugalii. Kottstytucyoniści) którzy w e 
szli do T ras-ós-M óń teS , zostali porażeni. Trze
ba się spodziewać, iż powstańcy weydą zrowu Ze 
znaczną siłą do W yS śżey  B e iry i  bo P illa f lo r  nie 
jest W stanie trzymać się dłużey, straciwszy p rze
szło lood ludzii W iem y  z pewnością , iż licZne 
kolumny powstańców, które niedawno pokazały się 
przy granicach G alicyi, już wszystkie wkrdczyły  
na powrót, nietylko do T ras-oś-M on tC s , ale na
wet do Kntr-e-duero-e-M inho. W  prawdzie pow
stanie aV tey prowincyi wybućhrteló nieco poźniey, 
lecz zato prędko się rozszerza. Gabinet hiszpań
ski nie tylko przyprowadza granica swoje do obron
nego stanu , ale oraz pamięta i 0 osadach. Statki 
przewozowe, w których woyskd popłynie do wysp  
kanaryyskich) zabierają z sobą 3óóo sztuk broni 
i  rozmaite potrzeby wojenne; dwa statki wojenne 
uzbrojone w A lgC siras  zasłaniać będą tę wyprawę.44

— D n ia  i 5 . —
Dziennik G w iazda  umieścił list Xiążęcia P o s 

sano (M a r e t), który wyraża, iż X.iążę jeszcze w 
końcil roku 1815 otrzymał urzędowe pismo od M i
nistra austryackiego z adressem : Do X ięćia  B a s-  
sano; lecz od d. 16 sierpnia 1816 odpowiedzi X ią-  
źęcia M ettern ich  były już adressovvahe tylko: D o  
X ia zed ia  M a re t. Tymczasem inni urzędnicy au- 
stryaćcy do r. 1819 dawali mu tytuł Pasśańo. On 
gam nareszcie podpisywał się PdsSarto■ podobnież 
czynił Xiążę W inC encyi (Cauliućourt).

Korweta Li.onne, przeznaczona dla baszy e-  
gipskiego, wypłynąwszy z M a rsy lii  do A le x a n -  
d ryi, musiała znowU Zawinąć do TulortU, dla na
prawy po uszkodzeniu na mol’Ztl. Słychać, iż wiatr 
zapędził ją ku brzegom hiszpańskim, i-nayw ięcey  
ucierpiała w masztach.



< Mehóe de la Touche, znany z historyi rewo- 
Jucyi francuzkiey, przyjaciel Dantona, a przeci
wnik Roberspierra, który roku i 8 i 5 został ska
zany na wygnanie z Francyi, a w 4 lata potem o- 
trzymał pozwolenie powrotu do oyczyzny, umarł 
W B ruxelli.

W  Barcellonie sprawił wrażenie okolnik, a- 
*y. officerowie ochotników królewskich udowo
dnili, iż jeśliby zostali użyci za obrębem swey 
gminy, mogą się sami swoim kosztem przez 6 mie
sięcy utrzymywać.

Dnia 4 b. m. spadł w  Nismes śnieg blisko na 
3 stopy wysokości. Znaczny także spadł w  in
nych okolicach południowey Francyi, jako to; w 
M arsylii, M ontpellier  i t. d.

— Dnia 18 __
Do roztrząśnienia projektu do prawa wzglę

dem opłaty pocztowey, wyznaczyła Izba parów 
kommissyą, złożoną z Barona Mounier, Margrabie
go M ortem art, Margrabiego dPHerbouville, Yice- 
hrabiego Dubauchage, Hrabiego de la Forest i 
Hrabiego dlOrglande.

Dziennik Gwiazda  czyni uwagę, iż w stycz
niu roku 1817, zdarzył się także wypadek, ze 
K ró l Jmć projekt do prawa względem wyborów, 
z osobnemi odmianami* uczynionemi w nim przez 
Izbę deputowanych, kazał podać Izbie parów.

Dnia 8 <b. m. zdarzył się w  Rouen smutny 
wypadek. Niejaki D rake  z Londynu, przybył tam 
rano, i  wieczorem zamyślał pojechać do ParyŁa. 
Przywiózł z Londynu  trzy węże grzechotniki i 
kilkanaście młodych krokodylów-. Pomimo wszy
stkich środków ostrożności, aby je w drodze za
bezpieczyć od z im na, zobaczył ze smutkiem , iż 
naypięknieyszy z trzech wężów zdechł. Dwa dru
gie zdawały mu się bydz' słabe i przeniósł je z 
klatką do pieca. Tam drażniąc je laseczką, po
strzegł, iz jeden nie dawał żadnego znaku życia; 
aby się o tem przekonać, by ł tak nieroztropnym* 
albo raczey tak śmiałym, że otworzył klatkę, wy
jął węża za głowę i ogon, i przyniósł go do okna; 
w  tem wąż nagle w ykręcił  głowę i ugryzł go w 
rękę. D rake  krzyknął, a chcąc zapobiedz podo
bnemu przypadkowi, nie puścił węża i  włożył go 
do klatki; lecz w leyże chwili drugi raz w tęż 
sarnę rękę ukąszony został. W ybieg ł na podwó
rze, prosił, aby jak nayprędzey sprowadzono do
ktora, szukał wody, a nie znalazłszy jey w tym 
momencie, ta r ł  pękę lodem. W e  dwie minuty po
tem porwał sznurek, i związał nim rękę niżey

fięsci; jego obawa wzmagała się co chwila, dopó- 
i doktor Pinhorel nie przybył. Obecność tego 

lekarza ożywiła jego odwagę. Pan Drake  z ra 
dością widział, jak przyniesiono fajerkę i żelazo 
do wypalenia rany. Operacyą tę wykonano nie- 
zwłópznie, a wszystkich patrzących na n ią, drże
nie przejęło. Chory wypił pół szklanki oliwy, 
i  zdawał się bydź uspokojonym; gdy w kilka mi
nut okazały się nayokropnieysze symptomata, i 
odjęły wszelką nadzieję ocalenia nieszczęśliwcy 0- 
fiary. Umarł w 8 godzin i 3 kwadranse po u- 
kąszeniu. __________

m c nadzwyezaynego; lecz to zapewne każdego za
dziwi, IZ przed niejakim czasem utworzyło ? ię m 
tak nazwane Towarzystwo ścieikowe, które wszet- 

bami usiłuje zapobiegać coraz większe
mu kassowamu ścieżek w całey Anglii. 
scieszka przez jakie grunta istniała lat kilka, wspo- 
mnione towarzystwo zniewala właściciela wyro
kiem sądowym do jey utrzymania. Chfć większe- 

T  ? -1 " ^ a g a j ą c y  się przemysł, niszczą co
raz bardziey te ścieżki. Wspomnione towarzy-
n r ^ L P° w ąr Zy wiad« ™ ść ,  rozpoczynaproces. W ędrow nicy piesi winni są szczególniey 
wdzięczność temu towarzystwu.
ot; • ,VT  Chichester pewny przystoyny
25cioletm młodzieniec, zaślubił się niedawno z Pan
ną, mającą lat 88. Panna młoda była w sukni ko
loru niewinności, to jest zupełnie białey, z ogro- * 
mnym czepkiem tegoż koloru na głowie; para ko
ni zaprzężonych do jey powozu była także białey 
maści; u powozu zas pana młodego znaydowały sie 4 
konie siwo-jabłkowate. Tym porządkiem udała

&*« sss&grd0 iofcw * dla dope,nie“ii
Pewna młoda panienka w okolicy Gloucester, 

chciała isc za mąż, lecz nie miała pieniędzy na 
sprawienie sl-ibney sukni. Pozwoliła więc sobie 
wyrwać 7 zdrowych zębów na przodzie , i dosta
wszy za to U gineow, kupiła sobie pożądaną su-

Słychać, iż Boliwar  chce przedać należąca
do niego kopalnie w Kolumbii za 4o,ooo fun. st
(milion 600,000 zł. poi.) 1 za te pieniądze kupić do
bra w- A n g i n .  i i  r
^ 1 , Sz“nef; ko!umbJyski zabrał d. 10 grudnia, nie
daleko St. Domingo okręt kupiecki hiszpański, pły- 
nący z Gibraltaru  do H awanny  z towarami, sza- 
cowanemi 100,000 piastrów, i zdobycz swoję przy
prowadził do St. Barthelem y.

— Dnia 12 —
z d r o w 'a ^  Sussex  i  Pan Canning przychodzą do

A N 6  L 1 J  A.
Londyn dnia g lutego,

(z Gazety W arszawskiey.)
Zdaje się (pisze gazeta Goniec), iż przy na

stępnych układach między Hiszpanią i Portugalię, 
będzie mowa o dawnym przedmiocie, to jest, o 
zwróceniu twierdzy O livenza, oderwaney w ro 
ku  1801 od Portugalii, k tóra ją na mocy trakta
tu  Lizbońskiego, zawartego w roku 1668 posiada
ła, i którey pretensye w tey mierze zostały uzna
ne na Kongressie Wiedeńskim. Niedawno Don P e
d r o I V ,  oświadczył wyraz'nie swóy zamiar, iż nie 
zaniecha swego prawa do rzeczoney twierdzy. Oli
venza  jest odległą 6 mil od B ada j oz, a 45 od Lis- 
bony.

Anglia jest krajem towarzystw. Ledwo się 
dowiedziano, iż burza zrządziła wielkie nieszczę
ścia na wyspach Kanaryyskich, zaraz zebrało się 
tu  towarzystwo dla wsparcia tamecznych mie
szkańców przywiedzionych do nędzy. Niema w tem

_ Od 22 dni nie mamy tu wiadomości prosto 
z Lisbony. Gazeta Globe namienia o poróżnieniu 
między pierwszą i drugą Izbą Kortezów portugal
skich. Z a p y t a n i e ,  c z y l i  A n g l i a  i  P o r t u g a l i a  m a  po
nieść wydatki pOs'rednictwa naszego, będzie zape
wne w parlamencie powodem do żądania od mi
nistrów dokładnych w tey mierze objaśnień./

Słychać, iż gabinet Hiszpański wyśle pewną 
znakomitą osobę w szczególnem zleceniu do dwo
ru  naszego. Mówią naw et, iż osoba ta przybyła 
juz do tuteyszey stolicy i udała się do Brighton, 
dla rozmówienia się z Panem Canning, skoro zdro
wie jego polepszy się.

. nocy ® dnia 11 na 12 z. m. szalupa , ga- 
liota i  2 brygi zawinęły z K adyxu  do silgesiias;  
udają się one db Ceuta dla przewiezienia ztamtąd 
półku hiszpańskiego do wysp Kanaryyskich-

Opłata cła wchodowego po 2 szyllingi (4 Bł. 
poi.) od kwarteru ipółtrzecia korca miary polskiey) 
owsa, ustanie od dnia i 5 b. m . ; lecz tymczasowie 
aż do uchwalenia nowego prawa zbożowego, po
bierane będzie cło po 6 szyllingów (13 zł. poi.).

Od dnia 5 stycznia 1822 do tegoż dnia i mie
siąca roku 1826 wprowadzono do Anglii 8 milio
nów 5o6,3go beczek towarów zagranicznych, do 
Szkocyi milion 1,482 beczek, a do Irlandyi 608 4n  
beczek takichże towarów, co ogółem wynosi 10 
milionów 116,783 beczek. Nie rachuje się tu że
gluga przy brzegu między Anglią i Irlandyą, czem 
przed 3ma laty zaymowało się więcey niż 102,000 
okrętów kupieckich.

Nożownik nadworny Józef Rodgers w Shef
fie ld , robi scyzoryki, których sztukę przedaje po 
i 46 talarów. Doskonałe małe nożyczki jego, wa
żą tylko pół grana.

Przed 36 laty, w roku 1790, było w Zjedno
czonych krajach północney Ameryki tylko 75 
pocztamtów, a teraz jest ich przeszło 6,5oo. Boz- 
ciągłość drog pocztowych wynosiła wtedy ledwo
2 .0 0 0  mil angielskich, a teraz wynosi przeszło
9 0 .0 0 0  i  d o c h o d y  p o c z to w e  powiększyły się w  cią
g u  tego czasu z 38,o o q  do 1 ,3 0 0 ,0 0 0  d o l i a r ó w .



i — D nia  <3 i*
(z te y ie  gazety.)

Choremu Panu Canning  puszczono k rew  dwa 
razy* po czem dopiero uczuł ulgę5 z powodu je
dnak słabości jego, odłożono znowu w niosek wzglę
dem praw zbożowych do d. 26 b. m. Pan B u rd e tt  
odłożył także swóy wniosek względem katolików 
do d. 1 marca.

Gazeta N ew -T im es  zaprzecza wiadomości o 
przybyciu znakomitego Hiszpana w  nadzwyczay- 
nem zleceniu do tuteyszey stolicy.

Ogólny wydatek na potęgę morską naszą w y
nosić ma w tym roku 6 milionów 125,85o fun. sz. 
(246 milionów 54,ooo zł. poi.), a zatem mniey o 
9,i54 funt. szter. (366,160 zł. poi.) niż w  roku ze
szłym.

Zbierają tu składkę dla Pana Pillemain, aka- 
demika paryzkiego. Zebrano już 4,000 funt. szter. 
(160,000 zł. poi.).

Zdaje się. iż życie Napoleona przez W a lte 
ra  Shotta , wyydzie dopiero w maju.

W  obu Izbach Parlamentu wniesiono wczo- 
ra, aby izby uchwaliły adres do Króla Jmci z w y
nurzeniem smutku z powodu śmierci Xiążęcia 
Tork. Wniosek ten uczynił w izbie wyższey H ra 
bia Liverpool, a w niższey Pan Pell; przyjęto go je
dnomyślnie. Gdy wcżora izba niższa zamieniła się 
w wydział skarbowy i naradzała względem wy
datków na potęgę morską, Pan Clerk, jeden z kom- 
missarzy admiralicyi, oświadczył, iż ustanie kro
ków nieprzyjacielskich w indyach Wschodnich, 
i utwierdzenie stanu Południowey A m eryki, do
zwala zmnieyszyć tameczne eskadry nasze; lecz 
W innych mieyscach przyyść może do kroków nie
przyjacielskich ; położenie oraz Grecyi wskazuje 
potrzebę dzielnieyszey opieki dla naszego handlu 
na Lewancie. Dziś Pan P eel zapowiedział w izbie 
niższey, iż wnioski względem praw zbożowych 
będą podane wkształcie postanowień, i na nastę- 
pney sessyi powtórzone zostaną. Mówiono potem 
o gwałtow nym zaciągu maytków, co jednak mimo 
szkodliwości swojey nie może bydź zniesionem bez 
niebezpieczeństwa dla kraju.

W  zeszłym tygodniu pokazywano w  P e te r 
borough węgorza, który 3 i J  fontów w ażył,  miał 
19^ c a l i  obwodu, a 5 stop i 3 cali długości. Ze 
starości oślepł.

Odebrane tu listy z L a g u a yra  pod d. 26 li
stopada, donoszą, iż P aez  ciągnąc ku P uerto-C a- 
bello, otrzymał list od Boliw ara , z rozkazem, aby 
natychmiast wszelkich dalszych działań zaniechał. 
Okazał Paez  posłuszeństwo. Zupełna spokoyność 
panuje w L aguayra .

Jedna z gazet Północno-Amerykańskich do
nosi, iż tam w mieście D etroit w szyscy mieszkań
cy są tak zdrowi, iż lekarze szukać muszą sposo
bu do życia w uprawie kartofli,  a żyją tak spo- 
koynie, że adwokaci prawie % głodu umierają.

W  £ o c h  y .
Od granic W łoskich d. p  lutego.

(r Gazety Warezawakiey.)
W  końcu roku zeszłego w B zym ie  złapano 

na uczynku w nocy 11 osób ze szlacheckiey fami
l i i ,  które w domu prywatnym zaymowały się grą 
azardowną w karty; nazajutrz badano i c h , i każ
dego skazano na 5oo skudów kary pieniężney, oraz 
jednoroczne więzienie zużyciem do robot. W szy 
scy dobrowolnie stawili się w zamku ś. A n io ła , 
W nadziei, iż Jego Świątobliwość ze -względu na 
ich posłuszeństwo złsgodzi im karę. Piozkaz poy- 
mania tych graczów pochodził prosto od Oycaś. 

— D nia i 4. —
(z tey ie  gazetr).

W ielk i Xiążę Toskański podarował sławne
mu Improwizatorowi, Kawalerowi Sgricci, 6 me
dalów złotych, 12 srebrnych i 24 bronzowycb, w 
nagrodę za wiersze, które napisał z powodu uro
dzenia Arcy-Xiężniczki M axym iliany .

Dnia 26 stycznia woysko austryackie zaczę
ło wychodzić z królestwa neapolitapskiego na po
w rót do swojego kraju.

A t  S T R T  A,
W iedeń  dnia i 5 lutego.
(1 Gazety W arszawskiey).

Jeszcze w miesiącu grudniu roku zeszłego , 
mieszkańcy w W a g sta d i , w cyrkule Tropawskim 
w  Austryi, postrzegli blisko swych mieszkań kil
ka wzgórków, i szpary w ziemi szerokości piędzi 
przez całe pole. To oboje powiększało się, i d. 2 
stycznia utworzył się znaczny wał na całey rów- 
ney drodze. Niewiele jednak na to zważano aż w  
nocy z d. 10 na 11 stycznia mieszkańcy uczuli 
mocne wzruszenie swoich domów, co pochodziło 
z zawalenia się góry. Massa ziemi, mająca blisko 
5ooo sążni kwadratowych, i 7 stóp grubości, zsu
nęła się ku pagórkowi. W  mieyscu zkąd się oder
wała , zrobił się dół kilka sążni szeroki i głęboki. 
Wielka lipa posunęła się o znaczny kawał bez od
miany swojego położenia. Przy wypadku tym oba
liła się tylko jedna stodoła i staynia. Powszechnie 
mniemają, iż woda podziemna jest główną tego 
przyęzyną.

N 1 K m  c  T-
Od brzegów M en u  dnia 16 lutego.

(1 Gazety W arszawikieyJ.
Król W irtem berski dał krzyż Kommandor- 

ski orderu Korony Kawalerowi Thorwaldsen,Duń
skiemu Radzcy stanu, w B zym ie•

Główny sztab Rzeczypospolitey Szwaycar- 
skiey składa się z Jenerała Majora, 19 Pułkowni
ków, 25 Podpułkowników, 6 Adjutantów sztabo
wych w stopniu Majora, 34 kapitanów sztabowych, 
9 Poruczników pierwszey klassy i 17 Poruczników 
drugiey klassy.

Znowu kilku ludzi w Szwaycaryi utraciło życie 
przez spadające bryły smegu,lub zmarzło; psy oraz w 
niektórych mieyscach wściekły się z przyczyny 
wielkiego zimna.

Od niejakiego czasu uprawiają kawę w niź- 
szey Bawaryi. Używają iey już w M onachium , a 
w  urzędowych świadectwach wyrażono, iż kawa ta 
ma smak uobry. Funt przedaje się po 7 srebrnych 
groszy.

— D nia ig. —
(z tey ie  gazety.)

Od niejakiego czasu widać w  zachodniey 
Szwaycaryi ajetńów Baszy Egipskiego, którzy sta
rają się zwabić do służby tego Baszy młodych lu
dzi, co jako podofficerowie i prości żołnierze słu
żyli we Francyi, czyniąc im nayświetnieysze obie
tnice. Ajentami temi są Piemontczykowie, których 
za uczestnictwo do rewelucyi roku 1821 wygnano 
z oyczyzny. Dotąd jednak nikogo nie potrafili złu
dzie.

P  R u s s Y.
B erlin  dnia 18 lutego.

(1 Gazety W arsiaw»kiey).
Pozwolenia, jakie dano każdemu dowiadywa

nia się o zdrowie Monarchy i zapisywania nazwi
ska swego, użyli niektórzy do podania supplik 
Królowi Jmci. Słychać, iz pewny officer uwol
niony ze służby, podpisując się na supplice przy
dał: „Kawaler żelaznego krzyża i posiadacz roz
kazu gabinetowego jeszcze nieuskutecznionego. “ 
Monarcha kazał natychmiast dochodzić tego, i do
wiedział się, iż supplikant słusznie uskarżał się na 
nieuskutecznienie rozkazu królewskiego. Sprawie
dliwy i dobry Król zalecił właściwemu Ministery- 
um przypomnieć natychmiast rozkaz gabineto
wy, co naturalnie nie było bez skutku.

Nayczynmeyszym w Niemczech kupcem jest 
bez wątpienia Pan N athusius  w M agdeburgu. 
Ma 1) handel hurtowy, 2) handel płodami krajo- 
wemi, 3) handel tabaką i tytuniem, 4) handel li- 
kworami, 5) gorzelnią, 6) browar, 7) dystyllarnią, 
8) fabrykę octu, 9) fabrykę machin, 10) fabrykę 
mąki i krup, 11) fabrykę makaronu, 12) rafineryą 
oleju, i 3) fabrykę porcellany, i 4) fabrykę serów 
szwaycarskich, j 5) fabrykę fajansów, 16) cegielnią 
i 17) rafineryą cukru.

>5{



H  i i  i  p  a  s  i  j  a ;
M a d r y t  d. 2 lutego.
(1 G aze ty  W arszaw skiey).

K ró l  Jm ć kazał jednego z synów straconego 
JJessieresa  umieścić w  Kollegiimi szlacheckiem. 
Uprzątając M onarcha trudność, iż nie jest szlach
cicem, wyniósł go do tego stanu, oświadczając przy- 
tem, iż nie zapomniał usług, jakie oyciec mu uczy- 
nił.

W  tym tygodniu odprawiła się rada M in i
strów , na k tó rą  także wezwano H rabiego O/alia. 
Ud niejakiego czasu widać nadzwyczayną czynność 
v t wydziale Pana C alotnarde.

D n ia  3 lutego.
Tuteysza onegdaysza gazeta ogłasza posta

nowienie K ró lew sk ie  nadające Jenera łow i E g u ia , 
na  pam iątkę jego wierności, dziedzicznem prawem 
K asty lsk i  ty tu ł Hrabiego R e a l Aprecioy  z uwol
nieniem na zawsze od wszelkich opłat terażniey- 
szych i przyszłych za ty tu ły  Kastylii .

— D n ia  5 lutego. —
K r ó l  Jm ć  uznał jenerała P a /a fo x  za oczy

szczonego z postępowania polityczuego.
Postanowienie K ró lew sk ie  upoważnia Jene

ra łó w  dowodzących rozmaitemi korpusami woyska 
do utworzenia sądów prewotalnych, dla powścią-

?nienia żołnierzy surowemi karami od zbiegostwa. 
enerał S a a rsfie ld  p rosił  usilnie M inistra  woyny

0 przysłanie ar ty llery i,  k tó rey  woysku jego zupeł
n ie  braknie. W  całey Hiszpanii snują się emissa- 
ryusze, którzy zaciągają ludzi do gierillasów. K to  
zbierze 5o ludzi, otrzyma patent na Porucznika*

— D n ia  7, —
Takie  zimno w k ra ju  naszym panuje , iż je

den z dworzan K ró lew sk ich ,  jadąc z P rado  do tu- 
teyszey stolicy, zmarzł w powozie.

Słychać, i£ M argrabia  Chaves i Silveira  znay- 
dują się w Valladolid , i oświadczyli życzenie u- 
dania się do W ło c h .

P o R T t f t A L I A .
L izbona  dnia  27 s tyczn ia .

(z  G aze ty  W  arszaw skiey .)
Dzisieysza gazeta tuteysza umieściła wyjątek 

z rap o r tó w  sprawującego interessa nasze w  M a d r y 
cie  od H rabiego  A lm e id a , Ministra spraw zagra
nicznych, obeyntujący rozkazy gabinetu Hiszpań
skiego względem rozbrojenia p o w s t a ń c ó w  Portugal
skich  i oddania pod Sąd G ubernatorów  LongafF lei^  
re  i San  - L lo ren te .

D ruga brygada Angielska wyszła dziś zrana 
do V illa jra n ca t na zachodnim brzegu T agu\ p ie r 
wsza udała się wczora do L e ir ia  i Thom ar.

5o żołnierzy z ggo pólku jazdy i 2 officerów, 
będących w  A ld ea  de Go/ega, udało się dnia 25 b« 
m. do Hiszpanii.

— D n ia  2S. —*
Z B ada joz  wyprawiono wiele gońców do L is -  

bony  , M a d r y tu  i P a r y  ta .  Ju tro  wyydą zląd 3 
bataliony gw ardyi a n g i e l s k i e y ; pojutrze zaś jazda
1 ar ty llerya udadzą się w  pochód} a jenerał Clin
ton  ma w yruszyć dnia 5 przyszłego miesiąca z głó
w n ą  kw a te rą .  Pozostanie tu tylko eskadra i la
zaret.

Umieszczony urzędow y a r ty k u ł  w gazecie tu- 
teyszey pod dniem 27 b. m. brzm i jsk następuje :
„  M iniste ryum  spraw’ zagranicznych. W y c ią g  z no
ty  z 22 b. m. spraw ujący interessa portugalskie w 
M a d r y c ie : Skoro się K ró l  Jm ć  Katolicki dowie
d z ia ł ,  iż powstańcy portugalscy znaydujący się 
w  A ld e a  de B ispo , udali się na połnoc, aby się 
przedrzeć przez D our o do T ras-os-M on tes, posłał 
natychm iast  rozkaz jenerałowi majorowi P o n th o u x  
do objęcia naczelnego dowództwa daw ney K asty 
l i i  w  mieysce jenerała D onga. J ene ra ł  Donga, do
w ódca tey  p ro w in c y i ,  jenerał  major F leire, wiel
korządca w  C iu d a d -R o d rig o , dowódca oddziału 
pófkow nik  L loren te, k tó ry  w yruszył z lego miasta 
na rozbrojenie buntow ników , a tego nie uczynił, i 
wszyscy inni dowódcy siły zbroyney  w stanowi

skach, przez k tó re  przeszli powstańcy, są zawie
szeni w  swojem urzędowaniu i będą oddani p o d  
sąd Woyskowy. Podobne rozkazy wydano naczel
nem u dowódcy w Galicyi, a jenerałowi P o n th o u x  
polecono ścigać i rozbrajać powstańców. Ponor 
wiono rozkazy uwięzienia M argrabiego Chaves, i 
byłego w ice-Hrabiego Canellos (Silva ira ) i ode
słania ich  za granicę Hiszpańską.’*

S z w e  c Y A.
Sztoholtn d. <j lu t ego i 
(Z G azety  W arszaw sk iey .)

K ró l  nasz przybył d. 5 b. m. do C lirystya -  
Pu , stolicy N o rw e g i i , wśród hu k u  dział i  rado
snych okrzyków tamecznych mieszkańców.
. Xiężna Szwedzka, Z o fia  A lb e r ty n a , idąc 2 
jednego pokoju do drugiego , upadła i dosyć mo
cno się skaleczyła. Nie można się jednak obawiać 
złych skutków.

T  v  R c Y A.
S ta m b u ł dnia  12 s tyczn ia .

(* G azety  W aru a w sk ie y .)
Ucięto głowę Paszy Damaszku, a następcą je

go został H a fiz  A l i  Basza, b y ły  dowódca w  C ai- 
sa r i  (dawney C aesarea )- Przyprowadzono tu 16 
Jenerałów , w ygnanych  w roku  zeszłym do K o-  
sam bul, i stracono, a to za buntownicze mowy, 
Basza z D iarbeh ir  (Mezopotamii) poraził K u r 
dów. Basza z M onch  musiał się cofnąć do k ra 
ju Perskiego. Oświadczono tuteyszym korpora- 
cyom rzemieślniczym, iż każdy m ayster może 
trzym ać jednego tylko pomocnika, a inni p ow in 
ni w rócić  do familii swoiey, lub też zaciągnąć 
się do woyska. Zakazano próżniackiego siedzenia 
ludzi w  golarniach- Selim  Bey, wnuk A l i  Baszy 
Janiny, posiada wielkie względy u Sułtana.

Od g ra n ic  tureckich dnia  4  lu tego .
(z te y ie  g a ze ty .)

W ychodząca w S m y rn ie  gazeta D ostrzegacZ  
T V schodni donosi następujące wiadomości, o reg u 
larnym  korpusie woyska greckiego, pod dowódz
twem  P u łkow nika  Pabvier: „T ak ty cy  w róciw szy  
do obozu przy M a th en u  dnia 12 listopada, zaczę
li Szemrać) P abvier  znaydował się w chacie, k i l
kaset żołnierzy obiegło drzwi i głośno wołało, Je 
go chc8 zabić. B yliby dopięli swego zamiaru, 
gdyby kompania ochotników zagranicznych, zosta
jących w służbie g re ck iey ,  nie przyszła mu na 
pomoc. P abvier  stanął przed buntownikami, k a 
zał im wrócić do posłuszeństwa i oświadczył , iż 
jeśli go zabiją , nie otrzymają żadnego wsparcia 
od Europeyczyków . Słowa te zrobiły  wrażenia 
na ich  umyśle 5 pow rócili  na swoje stanowiska) 
lecz żaden z n ich nie został ukaranym.44

P lastings, dowódca parnego statku g reck ie 
go (pisze daley D ostrzegacz W schodni), doznawszy 
kilkukrotnie  uiesforności maytków greckich, w y 
sadził w szystkich na ląd w Syro , a officerów od
dalił) zatrzymał ty lko 8 A nglików, którzy mu nie- 
odbicie byli potrzebni do kierowania statkiem. 
Chce zupełnie rozbroić swóy o k r ę t , dopóki mu 
rząd grecki nie poda sposobności do zapłacenia 
żołdu, ammnnicyi i żywności.

JP ,  Ignacy  R eu tt ,  znany Ze swego pięknego 
talentu, na żądanie szanowney Publiczności, będzie 
miał zaszczyt dać drugi w ielk i K o n cer t  na skrzyp
cach. W y b ó r  sztuk, mających się przez niego e- 
x e k w o w a e , kompozycyi naylepszych mistrzów, 
dowodzi wyższy jego gust, robi oraz nadzie ję, że 
w i e ^ o r  dnia 2 m a rc a , na ten koncert  pr zezna
czony, przyjemnie dla praw dziwych znawców m u
zyki przepędzonym będzie.

Dnia 26 teraźnieyszego miesiąca, to jest w na- 
stępnjącą sobotę będzie dana reprezentacya tea tra l
na na dochód u b o g ich )  biletów dostać mozna w  
Sklepie domu Dobroczynności, w Redakcyi K u  
ryera  Litewskiego i w sklepie Pani Tekli  1' ioren- 
tinioweyz'

Pozwolono drukować* Z  polecenia JTV. Litewskiego T1Vojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redukcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N si.
Wilno  dnia 2S  lutego  o. *. i $27  Roku.

i .  J P a n i  B n g o l i m  z  d o m u  M a r i a n n ! ,  w y c h c -  w e  Z D n r z a d k n  „ „ . . „ j  * i  . 

w a n k a  A k a d e m i i  M r d y o l a n s k i e y .  w ' p r z e d a i e y -  c , y ,  o c z e m  s  “ o n v r z e d ™ h  P o s t a n o w i e ń  d o k o ń -  

s z y c h  m i a s t a c h  W ł o s k i c h  i  N i e m i e c k i c h  A k a d e *  d e b i t o r o w i e  w i e d z ą c  P ^ t e , 1 S o r o w , e  j a k o  t e £  t
t r u j e  f e e  l i t o  w  w y d a w s z y ,  u d a j ą c  s i e  z  W a r s z a -  n a i n o v v v  m  A  “ > ■  r  l n z e d  w z i ę c i e m  d o

w y  d o  S t .  P e t e r s b u r g a , " m a  h o n o r  u w i a d o m i ć  P a -  ś n i e n i e  z  d o w o d a m i 1 ^a W j ] i  1 o b J a -

b l i ć z n o ś ć ,  i ż  w  c z a s i e  b a w i e n i a  s w e g o  w t u t e y -  a m i x s v a  n „ ,  ‘ , S ", . ’ P o d  n *e u c h r o n n ą

s z e m  m i e ś c i e ,  b ę d z i e  m i a ł a  h o n o r  w y d a ć  w i e j -  p o s / u i  u i a c v c l  p i Z y s ^ d z c r n e m  n a  r z e c z  m a s s y

k ,  p o t y c z k ę ,  z  p .

W a r s z a w s k i m ;  P .  L e c a y e t  n a u c z y c i e l  ł e c h t o w  r o k u  1 8 2 7 .  - ^ u i y e t z e  z a w i a d a m i a

w  t u t e y s z e y  A k a d e m i i  i  P .  f l a g o l i n i  b e d a  u r y f>_ G t , j” - „ » _  ~  . . .

s to ikam i toy w alk i.  Pow innośc ią  jey będzie też lenskie^o p i z y d u T ą c y 10 ‘ ' Z le“ ' ^
bdbydź potykanie się z każdym  amatorem,  któ-  Ro mi nl t l  Tl , L  ‘ • o . .
ryby  jey tego zaszczytu chcia ł dozwolić. W i -  W ileń sk i  E x d y w izo r  ° ,10VVICZ Ł>dzia G ro d zk i
dowisko będzie na teatrze  w następny wtorek
d n i a  1 m a r c a  o  g o d z i n i e  z w v e z a y n e y  r e n r e / o n -  „  r i  „  t T i r r  *1 ~

f r y i .  ; U l i  * * ,
mią o ro zk ładzie  widowiska .  Pv„ a i .  , , • • 1 , PokoJów ze s t an -

__________  ^  f l a  !'l d z : ’ angie lską  k u c h n i ą ,  spiżarnia,

X Sąd T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  „a  d o b ra  w n T a m i T d ’ '  ’ 1 dwÓn,a w o^ ‘
J W .  K o n s t a n c v i  W e y s s e n h o f o w n y  w  W i t e b « k i e y  r z y w M m  7 “ ’ ' ’ “  ° S r o d a u u  f r n k t ° w y m  i  w a -

G a b e r n i i  w  ł t z e r z y c k i m  P o w i e c i e  d o ł o ż o n e  R y !  K  t W k o  w T  d  T 5? ^  U g o d a m i  j a -

him,,.ki się, Heomsę S ,,lu  Gigo C»- £ o d ‘T -  ’’“‘T ' b"e ’ w” ""
wilnego Departam entu  Witebskiego, n- ro k u  w t rz y le tu ią T re n d o  S  b a r T  ^ k v ™ M a  
przeszłym 1826 mca oktobra 12 dnia nastała, baidzo pomierną cenę.
p r z e z n a c z o n y ,  w  t e r m i n i e  d o  t e y £ e  m a j ę t n o ś c i  " '  ' 1 ■ 1

R y b i n i s / e k  z j e c h a w s z y ,  d e k r e t e m  s w y m  d n i a  1 0  «  1 V I W  „ „ , 1  *„

m c a  lutego ogłoszonym, p ierw szo -z iazd ow e  czvn . im  ? P1';ln a  z a n o s i  o ś w i a d c z e n i a

nistracyą
c y t ,  i term in „atateerny ,Ja rd u  S ,d’„  „ b r e . i . j  “ » Ł
u .  , h h , \  ,Scy septeii.br, . „ d e k la ro w a ł , a d la  takowego „ b o w i , , L  , d r  »  ^ I P  2 ' ! “  
zawiadomienia wszystkich interessowanych do rzabkiewicz przylał dn e ? j  •
konkursu za debita J W .  Tadeusza Weyssen- wersu wsoomnin . * i wydania r e -
bofta I,. M ars .a lka  P tu  l i t e r a c k ie g o  i K a w , ,  o oo ' od E ™  T  ™ “  T * '
} '[*  pretot.syo regulowań mogących ,  terminem oddania w
lub  Odpowiedzi uledz phw.nnych. wysłać aw i- dnia 1800 roku, lecz w  1 • .  g°
zacye do Gazet Sarikt-Petersburskich i K uiye-  cyi obżał Tir* 11“ • p len ipoten-
ra  Litewskiego, d L  tr.ykrotnego o g W o i ,  p0.  Z ,  * « ■ * -
s tanow ił;  w skutek  czego wzyw a wszystkich in- poźrdey okazało n 1 ZCZ™ ” ia zaPlsaM ak
teressowanych, ażeby przeznaczoną kopiją spraw lew  o .Mig u. podp isaw ^y1 r X e ^ a T c e ^  * ^
i komportacyą w terminie składali, a w  powtór- jetney nismi dn EtA •. I  J  nieumie'
nym ostatecznym zjezdzic, kredytom  wie z udo* Jana Zapaśnika i D y o X £ n * R 1 '  P\ecZSt.arzovv
w od menie ni należności, a debitórowie massy, z osob Żałea nigdv n i L  ł Jmlmskiego, jakich
n=p r a wi e d li wi e nic ni do tegoń Sądu pod J ‘p ^ S f  t r 1 ° ^ “ ' b“
rzeczy czyli wieczną .aimssyą przychodzili, za- żałowany \ la rzabk iew icz  dochod z i ł  l “  ® • 
powiada i ostrzega. w c Mrł T, 'Ju^ lL" ICZ dochodził należności

Nerensz Horbacki E xdyw izor. ,5  ^i^yskał l o k a l y T 1- “  '  r ° kU X819 ^
Adam łindziewicz Exdywizor. lew kim ! t  PUSt.0SZ po K ow a^
Ignacy FastykoWski Exdywizor. żytnim j “|doWamem wsz®lkim 1 “ siewem 

Zgodno z protokołem Sądu Taxatorsko*ex- Poznańskiego w ogóle’T u b l f 22 k'I P ’ Franciszka 
dywizorskiego, Świadczę Sądu Głównego W i-  tracie n o d L  dn c • . -koP* 9G w  in-
tebskiego Gyw. Departam entu  i E x d y  wizorskie- tad  trzyma, a niedając X l c e v  . lauia 1 d ° '  
go ftejeut W incen ty  Petryszcza. rni tvll/ 0 n  ^  ani Srosza, same-

  Jni. l >1Ko łudzi obietnicami. W  tak  smutnym Ża-

2 Po zapozwaeh edyktalnycli w  Kuryerze ,d e ‘'p^oces^i^nrow  )]ołoŻeił,U 1 nie b?dąc w sta -
roku  1826 oktobra 5 o, debitorom i kredy torom W oźnym  i n r  , V ZC? ,a ,z J a c k i e w i c z e m
wydanych, d„ t„ „ d u SM.v W .  D r^ fo t ł  I S , ‘^ 7 ^ ™
mującyeh pretensye, i po zaawizowaniu w tym- wnie dochodzić Jied/ie i A A ” ? i  S- ? r a "
^  roku oktobra 2d o dokończeniu E x d y w i-  dy, ninievsze w  Akt 1 fałsz“ 1 fd ra -
*y , tegoż Jana Draga ta funduszów , z odk ładu  lenne zanosi oświadczenie ’T t ó r e ^ g ł ^ * 1™ ' ^
>‘a dzieu u  marca 1827 roku niezawodnie te-  Gazety znayduie notrzrhp , S Q - przca
goz miesiąca i dnia, do domu pod N rem  706, siaca augusta ^7 dnia F  n “ ie*
r  ,1 koniplctuio zjechawsEy , * 0. 1.  to o k u rso -  '  Jako od ni.um iejei„ey



I ló szczycn w u y  trzema krzyżykam i pisząccy się 
po p m źh ie  onev podpisuję się M ikołay  B i l le -  
w ic z  K o Heski Sekr.

R oku  1823 mca septem bra  1 dnia. P rzed  
Aktam i Ziem. P in  W ilen -  stawajac osobiście JP. 
E w a  R n s /ćzv có w iia  ninieysze ośw iadcznie  w pi
sać der p rotoku łu  podała i one w  tymże p io -  
rok ule  jako nieumiejętna pisma za daniem pip- 
ra prze/. W .  M ikołaja  Bilieyvieza K ollesk iego  
Sekretarza  rozpisali się.

P r/v  jałetri Jan Z ien k o w icz  W .  Z. R egen t.
T a k o w e  ’ośw iadczenie  dozw olon o  druko

w a ć .  Dnia 22 lutego 1327 roku. Cenzor R a d 
ca S tanu Ignacy Reszka.

3 N iżey podpisana będąc gruntownie prze
konaną: że w dzisieyszyrii położeniu massy swoich  
funduszów, przyspieszenie satysfakcyi dla wierzy- . 
cieli i pretensorow jest to jeden srzodek, jaki po
zostaje itla istotnego onyeh pożytku i dobra, ni- 
riiey s/,\ m piihlicznem wezw aniem zapraszam wszy
stkich sw oich  i zeszłego męża Adama Bernarda 
Obuchówicza kredytorow i pretensorow do zje
chania się na dzień 20 teraźniejszego nica febru-  
aryi do miasta powiatowego Nowogrodka. Srzod- 
ki do układów są już u łożone, i niektórym w ie 
rzycielom ząkommunikowane. Każdy obeznany ze 
stanem interesów moich znaydnje: iż w miarę mo- 
jey możności naydogodnieysze dla w ierzycieli  maro 
zamiary, i że jeśli kredytorowie i pretensorow ie 
od przyjęcia naypożyłecznieyszych onym układów' 
uchyla się, sami siebie narażą na długą w  czasie 
zw łokę i niezliczone straty; na ta k i /w ięc  przypa
dek, którego się nie spodziewam , ten akt publi
cznego wezwania, zostanie śladem *11 nich nayusil- 
nieyśzych zamiarów domierzenia pelney satysłak- 
cyi dla wierzycieli i pretensorow, i w oczach k a 
żdego usprawiedliwiać będzie. Datt 3827 roku  
miesiąca łebruaryi y dnia.

Anna z W otodkow iczow  Obuchowiczowa.

ka llządu Gub. W ilen .  i K awalera, od nas umo
cowanego dó Administrowania Kam ienicy uaszey 
w  M ieście W iln ie  przy U licy  Sto. Jańskiey jmd 
N. 430 pnłożeney, a do równego działu między nami 
naieżącey. Przytym zawiadamiamy P u b l i c z n o ś ć ,  iz 
my sukcessorowie w  dniu 4 t erazniey szego- miesią
ca Dokumentem A sekuracyjnym  między m m i  
sporządzonym, nawzajem obowią/.abśmy s ę  i p o 
stanowiliśmy, a żeby odtąd nikt z nas ż a d n y c h  
długów zaciągać, ani leż przelewów na zapisy  
Testamentowe,ani na schedę każdy swoją czynie p d 
nieważnością rzeczy, bez wspólnego na to przez 
nas wszystkich sukcessorow na piśmie zgodzenia 
się. nie miał prawa, a to w zamiarze rychleysze-  
go uskutecznienia działu pomiędzy nami. Datt 
\y  W i ln ie  iebruaryi 16 dnia 1827 roku.

Ignacy W oynicz  Komornik Leśnego Szt-lu  
w  imieniu własnym i braci sw oich  rodzonych L eo
narda i  Ludwika. _ ^

Maryanna z W o y n iczo w  Andersonowa Sn- 
wietnikowa.

5 Sąd Exdyw izorsk i na usatysfakeyonowanie  
kredytorow i pretensorow' zmarłego Symsona A -  
braharnowicza kupca miasta W ilna , et Cornp. u- 
stanowiony w  mieście W  ilnie wr domie tegoż Sym
sona exystującv, po wysłuchaniu głosow produk
tow ych , od niektórych kredytorow odbytych, gdy 
znayduje , iż znaczna liczba kredytorow jeszcze 
preteusyi swoich nie objawiła, przeto w  celu za
wiadomienia tychże kredytorow powtórną do Ga
zety Kuryera L itew skiego podaje awizacyą , iżby 
ciż kredytorowie bez żadney zwłoki do rozprawy 
przystępowali i pretensye swoje przed Sądem ni-  
nieyszym  objawili, gdyz. Sąd E xdyw izorski Łąko
w ą  konkursową sprawę w  dniu 20 mca apryla le- 
raźnieyszego roku weźmie do pamowy, a na pre- 
teusye niestawających kredytorow amissyą uzna. 
R oku 1827 mca februaryi 17 dnia.

Prezydent Ziem. W ile ń sk i  M ichał Sawicki.
W ilen .Ziem .Sędzia  i kawaler Aloizy Jasieński.
Sędzia Ziem. W ile ń sk i  Mateusz Romanowicz.

2 Jaśnie W ie lm ożnym  i W ielm ożnym  Panom  
i  ća łey  Publiczności mam honor ogłosić i okazać że 
mam do zbycia F l ig e l  now y w  mahoń oprawny, od 
sześciu do pół do ośmey zawierający w  sobie ok
taw  , z naydoskonalszym bronzem i przedziwney  
roboty j także fortepian taflowy angielski, zawie
rający w  sobie sześć oktaw, który zupełnie J est 
nowego wynalazku; można takowe widzieć każde
go dnia w kwaterze mojey w  domu X X -  f  ranci
szkanów pod N. 3 q 2. A ktor tych dwóch sztuk J. 
F . Szoentaube z St. Petersburga.

3 . N iżey  podpisani sukcessorowie po oycu  
naszym ś. p. Ignacym W oyniczu Kollegskim  A -  
sessorze, na dniu 21 januarii teraznieyszego roku  
zmarłym, mamy honor upraszać wszystkich jogo 
kredytorow i debitorów, ażeby z p ra u n em i d o 
wodami, zawinienia i należności ś. p. oyca naszego 
wykazującemi, w  każdym czasie, a naydaley na 
termin 20 apryla teraznieyszego 1827 roku raczy
l i  zgłosić się do W .  Ottona Andersona Sowietni-

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone liczby  znaczą, 
że  tych produktów nie 

było.
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Krup jęczm iennych  -  -
— ow sianych  -  -  -
.— gryczanych  - - -

Łoju W'olowego surowego
— — — topionego

Miodu przrin. z woskiem  
W osku topionego niebielon. 
Swipc w oskow ych  białych

— —  - żółtych
—  łojow ych przyw oźnych  
        tu robionych

W łók n a  tow arnego- lnu
      —  pieńki

Siana murożnego -  -  -
— błotnego - -  -  - 

Faska jnasła 6 garcow'a 
Soli kuchen becz. gar. lit. 43 
P iw a krajów, becz. 4o gafc.
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1. Wyjeżdża za granicę Jo Prus do miasta
K rólew ca , wileńskiego 1 gildy kopca son A na  
szafarz, Dominik Kazimierza syn Strawiński, szla
chcic ,  z terminem na miesięcy 11.

K urs wileński na assygnaty od dnia 22 f e 
bruaryi: rub. are.b, 3 rub 77’ kop., czerw, złoty n-> 
w y r. j 1 k.90: im peryał 07 r. k. 77U


